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Niedziela dnia 21 Marca 1841 poKit,

Komitet Towarzystwa W  sparcia podupa- 
dłych artystów m uzyki oświadcza najczulszą 
wdzięczność W. Aleksandrowi Drejschok, na
d w o rn e m u  fortepianiście J. K. W. W. Księ
cia Mekleulburg-Schweryńskiego za okazaną 
przez niego ł a s k ę ,  w d a n i u  koncertu dnia 18 
h. m., ktorego całv dochód przeznaczony zo
stał na pomnożenie f u n d u s z ó w  tego Towarzy
stwa. Pamięć Jego Z n a k o m i t e g o  talentu, rów
nież i dobroczynność zawsze pozostanie w ser
cach wszystkich o s ó b ,  składających to zgro
madzenie, które uznało za zaszczyt i obowiązek 
Upraszać go, abv przyjąć zechciał mianowanie 
go Członkiem honorowym rzeczonego Tow a
rzystwa. 1)

Dnia % 0 b. m. o godzinie 3 z południa, do
szła tu przez sztafetę z. miasta Zawichosta wia
domość, ze lody pod tern miastem na rzece 
Wiśle ruszyły dnia 7/<j t. m. o godzinie 2 po 
poludn 'u . i woda wezbrała do wysokości stóp 
11 i cali 2 nad zero. Mieszkańcy zatem n a d w i 
ślańscy wcześnie tak dla własnego bezpieczeń

1) Dochód z koncertu danego przez Pana
Drejschok na korzyść wymienionego wy
żej Towarzystwa przyniósł czystego fun
duszu 4,102 zł. gr. 10; która to kwota
już dołączona została do funduszu .to
warzystwa znajdującego się w Banku, a
który dziś }5,300 zł. czyni. Nadto, 5
wdów pozostałych po zmarłych Członkach 
Towarzystwa używa już dobrodziejstw 
tej Instytucvi filantropijnej, pobierając po
dług zasad Wsparcie stałe.
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P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j t a ń s i ?
In ik  l i t e r a c k i  w W a r s z a w ie  ra z em  z G a z e tą  P o i t u i ą *  
p rzy  k tó re j  w ychodzi ,  kosz tu je  n a  m ies .  zi.  *2 gr .  20 bez 
ro z n o s ze u ia .  K a n to r  g io w n y  w S ta r .  T e a tyze  N r .  1790

stwa, jako też i przedmiotów przy brzegach W i 
sły znajdujących się, winni pr/edsięwziąść środ
ki zabezpieczające przy spodziewanem co chwi
la puszczeniu lodów i wystąpieniu rzeki z ko- 
ryta.

Dvrekcva projektowanej kolei żelaznej mię
dzy Hamburgiem a Berlinem upoważniła wy
łącznie dom handlowy Józefa Epstein w W ar
szawie do przyjmowania w Królestwie Polskiem 
podpisów na to ważne i tyle korzyści dla Ak- 
eyonaryuszów przedstawiające przedsięwzięcie. 
Prospekt i warunki przejrzane być mogą w 
kantorze pomiemonego domu. Termin do zgła
szania się oznaczony jest ostatecznie do dnia 
15go Kwietnia r. b.

Wyszedł z druku Nr. 11. Ziemianina, T y 
godnika Bolniczo-Technologicznego i zawiera,: 
Gospodarstwo wiejskie: O uprawie i suszeniu 
marzanny farbierskiej, (dokończenie.) —  Piwo 
warstwo: Sposób klarowania piwa, i w któ
rych miesiącach warzyć je  należy.— Cukrownie 
burakowe: Obecny stan cukrowniów w Euro
pie.— Leśnictwo: O suszeniu kory garbarskiej. 
Literatura krajowa rolnicza: W ybór ekonomicz
nych wiadomości w r. 1771 wydany, (dokoń
czenie).— Rozmaitości: Niezawodny sposób od
wyknięcia od pijaństwa.

L o n d y n  1 0  marca . —  Izba wyższa na one- 
gdajszem posiedzeniu zajmowała się sprawo
zdaniem kommissvi amerykańskiej izby re 
prezentantów o sporze z Anglią, a na zapytanie 
hrabiego Mountcaschel: czyli podane przez 
dzienniki sprawozdanie jest autentycznein, od-



rzek ł L o rd  Melbourne, iż nie może z pewnością 
donieść izbie, czvli rząd o trzym ał depesze od 
posła  w Washingtonie, lecz obawia się, czy ii 
i loszłe  wiadomości nie są prawdziwemi.

W  izbie niższej poraź 3 odczytano bil o w y
nagrodzeniu dla Lorda Keane i odrzucono p o 
p raw kę  pana H um e większością 128 g łosow  
przeciw  40. —  Przedmiotem długich rozpraw 
b y ło  żądanie 0 ’Connella względem wyznacze
nia kommissyi do rozpoznania zarzutów, poczy
nionych Lordowi Cardigan, jako dowódzcy p u ł 
ku ,  a nietylko wielu T o  rysów Jecz i sekretarz 
wojny, pan Macanlej, temu się stanowczo oparli. 
W k o ń c u  Feldzeugmeister, Sir Hussey Vivian,

1 przedstaw ił etat artylleryi na rok bieżący, któ
r y  wynosił  186,900 funtów więcej jak w roku 
resz łym . Później Lord  John Russel o trzym ał 
pozwolenie przedstawienia bilu o zniesieniu ka
r y  śmierci w niektórych razach. Wczorajsze
o b rady  izb nic szczególnego nie przedstawiają 
dla czytelników zagranicznych.

Z  ostatnich wiadomości z Chin i Indyj wscho
dnich okazuje się, ze Chińczykowie starają się 
eyskać na czasie, do d. 18 grudnia uk łady  z ni
mi żadnych nie wydały skutków'. Dnia 6 paź
dziernika zawiadomił adm irał Elliot zna jdu
jących się w Tshuzan  Anglików o zawarciu 
roze jm u z Chinami, na mocy którego za- 
h o r y  angielskie ograniczają się na wyspie
T s c h u z a n i  innych pomniejszych. Dnia 20  li
s topada Admirał ze znaczną eskadrą u d a ł  się 
d o  Tongku, a d. 21 kapitan Eiliot, wsiadłszy 
na parostatek Królowa, odp ły n ą ł  do warowni 
Boeca, z listem do Kiszvna. W yprawiono p o 
s ła ń c a  z flagą rozejniową, do którego Chińczy
c y  strzelili z twierdzy, a kula trafiła w statek, 
fetory wypuściwszy dwie bom by  do twierdzy, 
w róc i ł  do eskadry. Kapitan Elliot pospieszył 
p rz e to  do Macao i ztamtąd tajemną drogą list 
p rzes ła ł .  26  października przygotowywano 
się do uderzenia na Rocca, gdy/. Kiszyn zdawał 
się czynie niepotrzebną zwłokę, tymczasem 
o d p raw ił  on uroczysty wjazd do Kantonu, uwia
domiwszy wprzód Admirała o przybyciu swo- 
jem. 29  października Admirał dla choroby  
sercow ej z ło ży ł  dowództwo wyprawy w ręce

Sir J. Gordona Bremera i na pokładze statku 
Volage u d a ł  się do Anglii. Dotąd wszystko 
zdaje się zostawać in statu quo. Gdy w Kanto
nie Kiszynowi lud zarzuty czynił, oświadczył 
on, źe sarn nie widział się z kapitanem Elliot 
u rzeki Peiho, lecz w ysła ł na konferencyą dwóch 
podw ładnych . Napróżno usiłowano uwolnić 
więzionego w Kantonie (1) pana Stanton, a co 
się stało z innymi więźniami, niewiadomo. 
Anglicy z radością dowiedzieli się o objęciu 
dowództwa przez K om odora  Bremera; miał 
zagrozić wznowieniem kroków nieprzyjaciel
skich, jeżeli Kiszyn do uk ładów  nie przystąpi.  
14 i 17ty grudnia przeznaczono na rozpoczęcie 
kroków nieprzyjacielskich, lecz 13go przyby ł 
kapitan Elliot do Macao, zawiadamiając kup 
ców źe rozejm został przedłużony. W  Bom
bay obawiano się skutków tej zwłoki i powię- 
kszej części nie wierzono w przyrzeczenia  K i- 
szyna.

Morning Chronicie zbija wieść o kon fe rency i  
dla uregulowania wschodniej kwestyi, lecz ten mb- 
nisteryalny dziennik dodaje, że rząd zajmuje 
się teraz głównie przeznaczeniem Dardanellów 
i Bosforu. •

Otworzono już  testament Lorda Holland. 
Osobisty jego  majątek wynosi 60,OOOfun. szteri. 
zm arły  L o rd  przekazał go żonie i dzieciom. 
Księciu Bedford, h rabiom  G rey i Granville 
oraz Lordow i Brougham zapisał kosztowne 
obrazy, a Lordowi J. Russel akcyc na most W a
terloo. Mimo mowy, w której biskup Londynu  
wystawiał w sposób naganny saturnalia karna
wałowe, zeszłej soboty znowu b y ł  bal masko
wy w teatrze Drulylane, na k tórym  widziano 
wiele tutejszych znakomitych osób.

P aryż 11 marca .— Izba Parów. Onegdaj po  
odczytaniu p ro tokółu ,  Książę Moskwy p rosił  
o głos i b ro n i ł  a r tyku łów  na korzyść spraw y 
jego  ojca w dziennikach oppozycvjnych umie
szczonych. W czoraj izba zajmowała się p r o 
jek tem  do praw a o składzie sztabu g łów nego  
marynarki. W  m o c l  a r tyku łu  w czasie poko-

(1) Późniejsze wiadomości donoszą,źe Kiszyn 
uwolnił  P. Stanton.
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ju  ma tylko być 2  Admirałów, w czasie wojny 
3— 2 art. chce, aby godność admiralską udzie
lano tylko tem u Vice-Admirałowi, który d o 
wodził wojskiem morskiem, lub flottą, i zna
komite p o ło ż y ł  zasługi, lub odznaczył się b o 
haterskim czynem, lecz kommissya wniosła ta
ką poprawkę: godność adm irała  udzielaną byc 
m a temu Yice-admirałowi, który w czasie w oj
ny, mając pod rozkazami wielu wyższych 
obce rów, naczelnie dow odził dywizyą lub flot
tą morską.

Piszą z Algieru pod d. 28 lutego. Nowy 
nasz jeneralny g uberna to r  zaraz po przybyciu 
swojem jeździł  do Blida. W krótce odwiedzi 
on Bugią, Dschigelli, Philippeville i Bonę dla 
dokładnego  poznania miejscowości,  nim roz
pocznie wiosenną wyprawę. Jenerałowie Gal- 
jois i Schramm, wracają do Francvi. Pierwsze

go zastąpi w Konstantynie j e n e ra ł  Negrier.
Dzisiejszy Dziennik sporów  tak się wyraża 

o oporze Mehmeda Alego: "W iadom ość ta m o
cno nas niepokoi. Dziedzictwo pod podobne- 
n ń warunkami je s t  ostatniem szyderstwem, a 
zostawiona m u władza zbyt wątpliwa. Nie 
wiemy kto b y ł  doradcą tak smutnych w arun
ków i"skąd pochodzi tak ciągła chęć przeciwie- 
nia się przywróceniu p o r z ą d k u  na wschodzie.®

D z i ś  w trybunale handlowym toczył się p r o 
ces pana Mauguin z Księciem Ludwikiem 
Napoleonem. T re ść  jego  taka: W  r. 1839 pan 
Mauguin sprzedał  Księciu własność dziennika 
C om m erce  z warunkiem zaspokojenia p re ten- 
syj dawniejszych akcyonaryuszów dziennika. 
Książe sprzedał  znowu dziennik panu Lesseps, 
lecz  akcyonaryusze twierdząc, że nie zostali 
zaspokojeni przez pana Mauguin, żądali un ie
ważnienia sprzedaży' dziennika Księciu L udw i
kowi. Książę ze 'swojej s trony obstaje, aby 
s i ę  udali do pana Mauguin. O brońcą  Księ
cia jes t pan Berryer.

F r a n k f u r t  n.M. 13 m arca■ Czynami wsparte 
pe łn e  pokoju wiadomości z Francvi, ucieszy
ł y  wszystkich, a mianowicie świat handlowy, 
dając p o c h o p d o  now ych spekulacyj. Papie
ry  idą w gófS na giełdzie naszej, tern b a r 

dziej, że i z Amszterdamu nadeszły  pom yśl
ne wiadomości. Lecz dziś by ła  na giełdzie 
reakcya z powodu niskich kursów w Paryżu 
i Londynie. Najbardziej chciano się pozbywać 
papierów amerykańskich. Nie sądzono jednak , 
aby przyszło do zerwania zgody między Anglią i 
Stanami Zjednoczonemi, lecz utrzymywano, że 
się w tej sprawie nie obejdzie bez wdania się dy
plomatyki, Ren i Men m ocno wezbrały.

M a d r y t  3 m arca . —  Z pewnością głoszą, 
źe na godność prezesa senatu wyniesiony zo
stanie hrabia Almodovar. Rząd zajmuje się 
teraz odrzuceniem  nowego prawa o prassie.

K u rv e r  z Barcellony doniósł rządowi,  że 
polityczny szef municypalności i mieszkańcy 
Barcellony objawili życzenie, aby  dozwolonetu 
bvć m o g ło  tamtejszemu patryotycznemu to 
warzystwu i nadal istnieć, byleby się zajmo
w ało  jedynie rzeczami dla ogo łu  pozytecznemi. 
Atoli nie zdaje się, aby rejencya temu żądaniu 
uczyniła zadosyć.

Donoszą z Granady, że przyszło tam do żwa
wych niespokojności, z przyczyny, że kat tam
tejszy czyścił narzędzia swoje w fontannie p u 
blicznej, z której wody wszyscy używają.

L i z b o n * 1 m arca . —  Na przedstawienie m i
nistra skarbu, pana Miranda, ministrowie zgo
dzili się na zniesienie projektu do prawa o w p ro 
wadzeniu nanowo fuerozów; sądzili bowiem, że 
obstawanie przy projekcie zagrozi im u p ad 
kiem. Mimo to mówią tu o cząstkowej zmia
nie w ministervum. W ydział marynarki i spraw  
wewnętrznych mieli objąć Vice hr. Sada Ban- 
dsira i pan Silwa de Sanchez, obaj Septero- 
brvsci, lecz na teraz za nie podziękowali. O b ra 
dy nad (i-letnim traktatem ze Stanami Z je -  
dfloczonemi Ameryki północnej dziś izba d e 
putowanych ukończyć miała.

K o n s t a n t y n o p o l  17 lu tego . —  Spokojnośc 
wszędzie przywrócona, porządek wraca do  
wszystkich władz, handel się ożywia. W o j 
sko egipskie już  zupełnie Syryę o p u śc i ło .—  
Ibrahim Basza mocno choru je  w Gaza, gdzie 
go leczy medvk angielskiej floty. Obawiają 
się o życie jego ,  z pow odu znanej niewstrze- 
inięzliwości.
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Piszą z Rhodos: Na wyspie R alym nos  miały 
miejsce niespokojności, których przyczyna do
tąd niewiadoma. Zabito dwie czy trzy osoby 
i wielu raniono. Mieszkańcy wyspy podzielili 
się na dwa stronnictwa, z których znakomit
sze, które przemocą chciało poskromie napad, 
składa się 7. osób najszanowniejszych, (dm ą
cych pokojem i stanowi prawie trzy części 
ludności.

A l e x a n d r y a  17 lutego .—  Przybyły tu pa
rostatki Dlii i Hadschi Baba. Oba wracając 
fi Gaza zatrzymały się w Damiecie. Nil miał 400 
żołnierzy na pokładzie swoim, a między ni
mi 60 chorych. Hadschi Baba między 900 
miał 50 umarłych. Ibrahim przyjedzie do 
Damietty na jstatku Hadschi Baba, zkąd uda 
się lądem do Kairu. Zdrowie jego nienajle
psze; ma on rodzaj żółtaczki, brzmieją mu 
członki, skąd niektórzy sądzą, że ma wodną 
puchlinę. Broda mu zupełnie posiwiała, w 
pożyciu tak stał się nieznośnym że go wszyscy 
Mamelucy i słudzy opuścili. W odwrocie miał 
zamiar iść prostą drogą, ale bandy powstańców 
■wszędzie mu przeszkadzając, zmusiły go do o- 
krążania i przedłużenia marszu. Dwa tygodnie 
wojsko niemające żywności przestawało na 
koiiskie'm i oślem mięsie, a przez 3 dni ani kro
pli wody nie widziało; co naturalnie stało się 
powodem wielkiej śmiertelności. Ibrahim 
przybywszy do Gaza, wysłał wielbłądy ob ła 
dowane żywnością dla uratowania zostających 
w tyle od głodnej śmierci. 10,000 kobiet znaj
dujących się przy armii w cale jej nie były 
ciężarem, żywiły one własnemi piersiami osła
bionych żołnierzy dla dodania im siły do marszu. 
W  odwrocie jenera ł Achmed Basza Menieli 
zasługuje na pochwałę; przebiegał on Syryą, 
zbierał rozproszone wojsko i zagwazdżał 
nie potrzebne armaty. W drodze zbiegło mu 
120 ludzi do pewnego miasteczka (którego na
zwiska nie wyrażono). Ąchmed zagroził wy
sadzeniem miasteczka w powietrze, a 84 zbiegów 
mu przyprowadzono, których natychmiast roz- 
trzelac kazał. T en  postępek wstrzymał de- 
zereyą.— Ibrahim zbyt zimno przyjmował p o 

słów angielskich, którzy znajdowali się przy 
nim dla wstrzymywania napadu powstańców. 
Oznajmił im, że nie uznaje konwencyi zawar
tej między Napierem i Ojcem jego, a Svrvą o- 
puszcza dla lego, iż wytrzymać dłużej nie mógł 
w kraju gdzie ciągle pod bronią stać należało. 
Przedwczoraj dowiedzieliśmy się o przybyciu 
Soiimana baszy do Kairu.

A I a k a o  1 1  grudnia. Kapitan Elliot jest zno
wu angielskim pełnomocnikiem, gdyż Komo
dor Bremer objął tylko dowództwo nad woj
skiem.— Kupcy tutejsi nie są wcale z tego 
kontenci, znając słabą chwiejącą się polityką ka
pitana. Jednak Kiszyn zdaje się być gotowym 
do zapłacenia Anglikom miliona fun. ster. i o- 
twarcia nanowo handlu.

B u e n o s  A y r e s . —  Dzienniki angielskie dono
szą, że jenera ł Oribe przysłał depesze do rzą
du tutejszego, zawiadamiając o spotkaniu w d, 
28 października r. z. wydarzonem, w którem 
Lavalla na miejscu Quebraehelo zwanem zupeł
nie pobity został. 1500 poległych, cała jego 
artvllerya, ładunek i wiele niewolnika zabrane 
zostały, a sam z trudnością umknął. Armia u- 
nitaristów zniszczona. Sztandary Lavalla wpa
dły  w nasze ręee.

IViaclom ości h an d lo w e .
Na ostatnich targach warszawskich i pragsldch 

płacono za korzec żyta zł. 16 gr. 22; psze
nicy zł. 24 gr. 21; grochu polnego zł. 17 
gr. 27; cukrowego zł. —* gr. — ; fasoli zł. 38 gr. 
17; jęczmienia zł. 16 gr. 8; owsa zł. 11 gr. 2; 
mąki pszennej przedniej zł. 39 gr. 28; ordv- 
naryjnej zł. 39 gr. 11; żytniej pytlowej zł. 215 
gr. 12; kaszy jaglanej z ł . — ; g r . — ; gryczanej 
zwyczajnej zł. 29; gr. l l ;d ro b n e j  zł. 56 gr. 23; 
perłowej zł. — ; ordynnryjnej zł. 23 gr.22; słomv 
centnar 1 0 0 -funt. zł. 2 gr. 8; siana zł. 4 gr, 
4  sążeń drew sosnowych zł. 43; w ół dobry 
duk, 15; średni 12, lichy 9; cielę zł, 10; ba rań 
zł. — ; wieprz dobry zł. 90; średni zł. 72; lichy 
54; masła funt. zł. I  gr. 6; słoniny funt gr. 18; 
kartofli kor. zł. 4  gr. 20; okowity 10 pr. garll, 
zł, 4 g r .  2 3 ;  s z u m ó w k i  6 pr. zł. 2  gr, 29.


